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BABCIA I DZIADEK

Nie tak bardzo daleko, gdzieś za lasem, gdzieś nad rzeką, w murowanej chatce 
mieszkała babcia i mieszkał dziadek. Żyli spokojnie, jakby czas zatrzymał się w tej 
chwili. Całymi dniami nic nie robili, tylko się nudzili. Nudzili się i czekali nadejścia 
szczególnego wydarzenia. Chwili, gdy do babci i dziadka w odwiedziny ich 
wnukowie przyjadą. Takie chwile się zdarzały, gdy nadchodziły święta, latem, gdy 
były wakacje, no i gdy czas ferii ogłaszano w środku zimy.
Właśnie takiej chwili i tej zimy dziadek z babcią się doczekali. Wnuczęta przyjechały! 
Na początku grzecznie dziadków wycałowały, a po chwili jednak już rozrabiały. 
Wszędzie zaglądały, o wszystko pytały, wszystko wiedzieć chciały. Co się teraz 
będzie działo? Czy dziadkowie to wytrzymają?
Babcia ucieszona na powitanie zaserwowała wnukom przeróżne przysmaki. Nie były 
to sklepowe lizaki, ale najprawdziwsze kołacze, konfitury i miód z własnej pasieki. 
Wszystko pyszne, wszystko świeże, wszystko domowe. Dziadek też miał zajęcie. 
Siwego rumaka z obory wyprowadził, wnuczęta na saniach posadził i po okolicy 
obwoził. Siwek staruszek wolno sanie wodził. Czasami przystanął, jakby czekał 
okrzyku - wio koniku, wio koniku, wio koniku. Dziadek dobrze o tym wiedział. Okrzyki 
wznosił i wnuczęta do tego zachęcał.



A wieczorem czas magiczny się zaczynał. Babcia z dziadkiem siadali przy 
starym kominku i snuli ciekawe opowieści o czasach, jakich wnuki nie znały. 
O czasach, w których nie było komputerów i telewizji, a mimo to ludzie 
często się radowali i dobrze się miewali. Dziadek opowiadał, jak budował 
własny domek. Twierdził, że każdy może to bardzo prosto zrobić. Wystarczy 
zamiast klocków używać cegieł. Babcia opowiadała o tym, jak dziadka 
poznała w czasach, gdy dziadkiem jeszcze nie był. Twierdziła, że kiedyś był 
młodzieńcem, który nosił wąsy i lubił przygody. Oj, długo opowieści się 
snuły po całym domu. Nikt nie był nimi znużony.
Było już bardzo późno, gdy wnuczęta do spania się szykowały. Już leżały w 
łóżkach, a i wówczas jeszcze dziadków o bajkę prosiły. Oczywiście babcia z 
dziadkiem się zgodzili. Sami kiedyś, dawno temu, gdy byli mali, wielu bajek 
wysłuchali. Później często opowiadali je swoim dzieciom, teraz przyszedł 
czas na wnuki.
Babcia i dziadek bardzo kochają swoje wnuki. Bardzo się cieszą, gdy z 
wizytą się pojawiają. Możecie to sprawdzić sami. Udajcie się do nich z 
życzeniami.



ZAGADKI ZIMOWE

Co to za woda, twarda jak 
kamień? Można na łyżwach 
ślizgać się na niej.
(lód)

Ze śniegu zrobiony, 
kapelusz na głowie. 
Zgadnij, kto to taki. 

Ja wiem, lecz nie powiem!
(bałwan)

Nosi je na rękach prawie 
każdy malec. Mogą 

mieć pięć 
palców, albo jeden 

palec.
(rękawiczki)

Kiedy w świat 
wyrusza, szczypie w 

nos i w uszy. Gdy 
przyjdzie nad wodę, 
to skuwa ją lodem.

(mróz)

Co to za gwiazdeczki 
odpowiedzcie śmiało, 

które stroją 
ziemię w sukieneczkę 

białą?
(śnieg)

Często w nim bywają 
jeszcze mrozy 

trzaskające. Za to jest 
w calutkim roku, 

najkrótszym 
miesiącem.

(luty)



FAWORKI PRZEPIS
Sposób przygotowania:

Mąkę wymieszać z cukrem i solą. Dodać żółtka, spirytus i 
śmietanę. Zagnieść na jednolitą masę. Następnie przełożyć 
ciasto na blat i zbijać drewnianym wałkiem ok. 10- 15 minut. 
(Należy uderzać wałkiem w ciasto rozpłaszczając je, po 
czym ponownie zwinąć i znów zbijać wałkiem. Dzięki 
zbijaniu ciasto będzie jednolite, elastyczne, a po usmażeniu 
kruche i z dużą ilością bąbelków).
Ciasto rozwałkować porcjami cieniutko na blacie 
posypanym lekko mąką. (Ważne jest, aby blat 
podsypywać, jak najmniejszą ilością mąki. Ciasto 
oczekujące na rozwałkowanie należy przykryć ściereczką, 
żeby nie obsychało). Ciasto pokroić najpierw na paski o 
szerokości ok. 3- 4 cm, następnie na prostokąty lub 
równoległoboki o długości ok. 9- 10 cm). Każdy kawałek 
naciąć w środku i przez nacięcie przeciągnąć jeden 
koniec.
Faworki smażyć na rozgrzanym tłuszczu z obu stron na złoty 
kolor. Wyjmować łyżką cedzakową i osączyć na ręczniku 
papierowym z tłuszczu. Gdy ostygną posypać grubo 
cukrem pudrem.
Źródło: https://www.domowe-wypieki.pl/przepisy/ciastka-male-wypieki/268-
faworki-chrust

Faworki 
przepis
Składniki:
2 szklanki mąki 
pszennej (=300g)
4 żółtka
1 łyżka spirytusu (lub 
ocet 6%)
½ łyżeczki cukru
½ łyżeczki soli
ok. 5 kopiatych łyżek 
gęstej, kwaśniej 
śmietany
olej lub smalec do 
smażenia
cukier puder do 
posypania



UCZYMY SIĘ ROZPOZNAWAĆ I NAZYWAĆ FIGURY 
GEOMETRYCZNE, GRUPA ŻABKI





JĘZYK ANGIELSKI, GRUPA ŻABKI





ZABAWY Z KODOWANIEM NA DYWANIE, GRUPA ŻABKI





PRACA PLASTYCZNA „KWIATY DLA BABCI I DZIADKA”, GRUPA ŻABKI





JĘZYK ANGIELSKI, GRUPA 
BIEDRONKI





BITWA NA ŚNIEŻKI BEZ ŚNIEGU? DZIECI Z GRUPY BIEDRONEK ZGNIOTŁY KULE Z BIAŁEGO PAPIERU 
(ĆWICZENIE MOTORYKI MAŁEJ) I ZACZĘŁA SIĘ PRAWDZIWA ZABAWA! PRZY OKAZJI GRUPA 
POĆWICZYŁA RZUTY DO CELU. NAUKA PRZEZ ZABAWĘ TO COŚ, CO NAJBARDZIEJ LUBIMY !



DZIECI Z GRUPY MOTYLKI WYKONAŁY UPOMINKI Z MASY SOLNEJ
DLA BABCI I DZIADKA 







DZIEŃ BABCI I DZIADKA, GRUPA MOTYLKI





WSZYSTKIE GRUPY PRZEDSZKOLNE WZIĘŁY UDZIAŁ W SPEKTAKLU „PANIE 
GOSPODARZU MASZ W DOMU GOŚCI”. POPRZEZ PEŁNE MUZYKI, ŻYWE 
SPOTKANIE Z KULTURĄ TRADYCYJNĄ, DZIECI ZOBACZYŁY PRZEBRANIA 

KOLĘDNICZE Z RÓŻNYCH ZAKĄTKÓW POLSKI ORAZ POZNAŁY MAŁO ZNANE 
ZWYCZAJE TAKIE JAK KOLĘDOWANIE Z SZOPKĄ, GWIAZDĄ, TURONIEM CZY 
KOZĄ. ZANURZYLIŚMY SIĘ W OPOWIEŚCIACH OSNUTYCH WOKÓŁ TRADYCJI 

BOŻEGO NARODZENIA ORAZ PRZYGOTOWALIŚMY SIĘ DO CZASU 
ŚWIĘTOWANIA I KOLĘDOWANIA.







DZIECI Z GRUPY SOWY ZAPREZENTOWAŁY SWOJE TALENTY AKTORSKIE 
PRZED NAJBLIŻSZYMI. SCENARIUSZ JASEŁEK WYWOŁAŁ WIELE 

WZRUSZEŃ WŚRÓD ZEBRANEJ PUBLICZNOŚCI, A DZIECIOM DAŁ 
OGROMNĄ SATYSFAKCJĘ Z UDZIAŁU W TYM WYDARZENIU. 



NOWINKI TECHNICZNE - ROBOTY Z FIGUR 
GEOMETRYCZNYCH, GRUPA SOWY





JAK TO Z KAWĄ BYŁO - ZAJĘCIA EDUKACYJNO- POKAZOWE. 
GRUPA SOWY







SOWY DLA DZIADKÓW





Na kolejne wydanie 
gazetki zapraszamy już 

w marcu


